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będąc. dotąd ukaraną, stuła się źródłem licznych zawichrzeń i za-
f  J  i  -% * »  j  «

Iuv ^ u g ą  U) o um nę,  tzn iu  one i wiedza, ze włacizd icJt je s t  nie- 
pM‘>v«2i & ztąd wyrzucają prawnośc z postępowania a woj ego; ni- 
kczemnośeią i gwałtem dokonali rozbioru, więc też w ładza ich jes t  
szeregiem nikezemnośei i gwałtów, popieranych siła wojskowa. 
jj taka  zasadą i charakterem, władza musiała zaprowadzić najsroż- 
szy ucisk, zrleptać^wszystkie zasady Boskie i ludzkie, zatamować 
wszystkie kiciuiiki życia i zamienić się na potworne wyobrażenie 
niewoli, na hańbę i wstyd historyi. Rządy nayezdnicze przez u trzy ­
manie ̂ mewoU w Polsce, stały się’ przeciwnikami >voi ności nawet 
u siebie, bo zazdrościć jej muszą poddany^- tejże samej krwi co

Widzieliśmy
h L z Wy ciężką- nogą postępujących do Francy i po upadku Napoleo- 
i a i narzucających rrancuzom  odpowiedni rząd swoim zbrodni­
cze ni wiuokoin, widzieliśmy ich wspólnie wspierających się w 1848 
reku, u moskali zbrojno pomagających do zniszczenia wolności we- ‘ 
gierskiej. Sprawa Polski zawsze łączy naszych ciemięży cieli i po­
pycha ich na. Europę, organizującą się według ludzkich i liberał-

idi zasad. Sprawa Poiski ł ączy  ich i dzisiaj w obec nowych tisi-
łowan wolności i porządku narodowego. Europa zdaje sio dotąd
nie pojmować nieLezjucczemstwa, jakie jej z tej strony zagraża, 
i upmo je  wówczas, gdy niebezpieczeństwo stanie sio blizkiem
n  »  • -  _ .  > __  I I  .  •  : .

 ; inni iehi uwiiiiuiu ucisku, wy-
niuatiuw i mu a i prześladowania, nie straciła  ducha wolności, nie 
napomniała, że był ii niepodległym państwem. Od rozbioru Polski 
nie przeszedł ani jeden rok, w ktorymby naród na.^z niefprotekio- 
wał przeciwko ujarzmieniu. Usiłowania nasze ja k kol wiek nieuda- 
VflY sprawy nie zgubiły, owszem, podniosły ją  i posunęły.
UsiiOwanui te są dla najeźdźców ciągłym wyrzutem i chorobą, któ- 
ra ich niepokojąc zdrowie i siiy powoli odbiera^ Usiłowania te sil 
met} i ko w j walezaniem wolności dla Polski, ale zarazem obroną 
wolności europejskiej. U siłowania te, jakkolwiek wiele nas ko­
sztują, ustać nie mogą i niepowinny, fi r a d n a  to, ogromna walka, 
ale wyrzec się jej, tak  dla dobra własnego jak  i dobra ludzkości, 
de możemy. Orni, prowadzona ze względem tylko na swoje a nić 
o.i coce -Biły, przeprowadzi pojęcie solidarności spraw wszystkich 

mu o do w dążących do wolności, złączy je i doprowadzi do zwycięz- 
tv. a. Lecz ażeby zwycięstwo nastąpiło, potizebn, nieoglądając się 
na inne ludy, prowadzić naszą walko rozumnie, potrzeba unikać 
niebezpieczeństwa i etrzedz sio klęski. W obecnej chwili nie mo- 
zciny powstać, ule możemy pracować wewnętrznie i przeprowa- 

bierny opór, to jost  urządzić w ten sposób agitacje, aby ta
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rpe narażając na klęsko zapewniła nam korzyść. Bierny opór ma 
na celu ubezwłądnienie i osłabienie rządu, przez odejmowawanie 
mu posłuszeństwa. Bierny opór prowadzi do tego, żeby żadne 
rozporządzenie, bez \voh narodu powzięte i wydane, nie było wy­
konane; a jeżeli je s t  przymus, żeby było źle wykonane. Bierny 
opór prowadzi do zerwania wszelkich węzłów z najazdem, organ j- 
zuje na każdym kroku rpęzadowolenio wywołuje tam gdzie go 
nie ma, psuje po cichu wszelkie naszych wrogów na szkodę narodu 
powzięte -zamiary, i formuje nieugiętą gpozycyc, która się nicpo- 
ehyia, nie prosi, nie blaga, nie zniża, a której pokouać nie można. 
Nąjezdniczeinu rządowi należy nie wierzyć, nie ufać, pilnować każ­
dego kroku, czuwać nad jego zamysłami i psuć je przez rpeuzna- 
nie, obojętność, odsuwanie. Niechaj w obecnośgi naszej nikt nie
smie wystąpić przeciwko narodowej sprawie; niechaj każdy kto na- 
jezdniczy bezrząd pov ‘
niechaj najazd i niecni jego 
źródło nie da się dotrzedz
wac. Nife potrzeba ^pisku na przeprowadzenie biernego oporu. Prze­
prowadzać gó ‘ bowiem może opinja publiczna, która dzisiaj je s t  
n nas potęzgą i wyraźną;, a przeprowadzać może tóm łatwiej, że 
usposobienie narodu jestb&tipełnie dobre, a jedność nasza stała się 
taktem. —J e n  jednak bierny opór i ta  określona, a zarazem luźna, 
niepochwycona, jaka  z niego wypłynie opozycja , nie wymaga od­
suwania takich postanowień; które za p >zyteczne dla narodu pzna- 
ne zostaną) ' N a s z  bierny op r, który z b  o w od u dzisiejszego ucisku
*    _  l r  i  .  i  t  i  /  * t  \  i -  *  i  '  1 .  t  .

ei stanu oblężenia tein bardziej jest na dobie, odrzuca tylko i psuj 
uchwały i rozkazy gieludzkie, przeciwnarodowe, niemoralne, nie­
wolnicze i szkod liw ej Nie bądźmy doktrynerami politycznemi, ule
starajmy się o caaraftter rzeczywistych politykówf, którzy mają cel 
wyraźnie oznaczony, idą do niego tak, jak im możność pozwala

nmiei ucnwaiy; me wierzymy.
1 »  * ’  W  /  1  f  < 4^ W * / * '  • *  •

uai in s ty tuc je  odpowiedn o czadowi i potrzebom narodowym. Nie­
wiara ta  je s t  usprawiedliwioną tysiącami faktów, a pomiędzy inno- 
mi tak głośną obecnie opozycyą, jaką stawiła najnieprzyjaźaicjsza 
nam szajka, ‘crżywioua głownie duchem najzaciętszego naszego 
wroga, Platonów a, przeciw rządowym projektom do prawa o oczy ii- 
szówaniu włościah i o reorganizacyi szkól; a to c lownie dla tego, 
że projektu te jakkolwiek rządowe, choć w części odpowiedzieć 
mogły potrzebie sprawiedliwszego uregulowania stosunków włościań­
skich i potrzebie oświaty. Nie wierząc przecież w dobre zamiary 
rządu i uje spodziewając się, aby cokolwiek dobrego dla nas chciał 
zrobić, przypuszczamy jednak, iż przypadkowo może wy duć* p o ­
żyteczną uchwałę, lub też zmuszony do n być  może parciem 
opinii publicznej w Europie, otfy tez iakiemi runem! powodowany

un razie, pomimo uieustawania n.a bier­
nego oporu, pomimo nieufności i ostrożności, pożyteczną uchwalę 
lub instytucyę przyjąć i spożytkować ją na dobro kraju należy. 
Postępowanie takie tylko pożytek przynieść nam może, a je s t  ono 
możliwe w pośród największ go prześladowania. Mo liwćm miś

cyjnego i szpiegowskiego oka. W końcu dodać musimy, &> taki 
opór będący z jednej strony biernym, z drugiej jest czynną, o rga­
nizacyjną pracą w narodzie i nie wyłącza żadnych prac i u* lowań, 
mających niewątpliwe warunki powodzenia, .

w Ornkarui S t r a i u l c j . Ocia <'g!OH?[ilar*ti rV- poL 15. r
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